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Nadszedł czas naiwyZszycii wysiłków!
Odezwa rządu do żołnierza polskiego! 
Nota rządy polskiego do Ligi Narodów i
Niepowodzenia na północy, 
Ł, sukcesy na południu.

Lwów, 7 sierpnia.
N i; brak wprawdzie zjadliwych głosów pra­

sy, które nie mogą poprzestać na swych cywil­
nych kv.aljfikacyach szczuca i dezoryentowama 
na 4>rawo i lewo, lecz wścibiają swój nos także 
w dziedzinę kierownictwa wojskowego, sypią rmt 
radą za radą, czy rrta w tym czy w :innym kie­
runku skoncentrować obronę. Nje pójdziemy za 
Ich jrzykiadem i będremy ®ię staraK ocenić o- 
bjektywnie chwilę obecna na froncie.

Jest to r.iewą'tplTiw’e mimo mnożące się rc - 
Powodzenia aa północy chwila ulg', nie śmiałbym 
°czyw iście powie dz:eć chwila zwrotna. Odzyska­
nia Brodów i Mikulirec po zaciętych, długotrwa­
łych walkach, gdyby nawet nie nriało się iirż ro­
zwinąć v  pełniejszy sukces, na każdy sposób sta­
nowi dowód, źe Pochód wojsk rosyjskich prze­
stał być łatwym pochodem naprzód, że armia 
nasza odzyskała bitność j tężyznę, choćby to mia­
ły być sukcesy lok akie, jak z przekąsem odzywa­
ją się niektóre organy prasy' warszawskiej, odzy­
skani Brodów i MEkulitrec potwierdzałoby za­
wsze, że w kijkutygodrowej rozprawie nadszedł 
moment, kiedy atakującego opuszcza pewność, 
kłady go zawodzi psyJtika zwy cięzcy, a tem sa­
mem ulega osłab eniu sama siła ataku.

Jestto tem oczywistszą prawdą, że niepo­
wodzenie spotkało te władnie oddziały ar.mij ro­
syjskiej, które pod dowództwem Budionnego sta­
nowiły niejako czoło armii, które zadecydowały 
o pierwszych stanowczych powodzeniach rosyj­
skich jeszcze nad Dn:eprem. Armia polska dotąd 
w całym odwrocie, a wskutek tego zniechęcenia 
w  walce z tą doborową częścią armii przeciwni­
ka, odzyskuje pewność siebie. Restytuuje nasz ho­
nor wojenny nietyliko wobec nas samych, ale 
■wobec Ki ropy, wyczekującej niecierpliwie i na­
tarczywi?, naszych czynów wojennych, wlewa 
wr<_s2će  w nas 0tuchę, że organizacya obrony 
musi prowadzić do celu i jeżeli będzie prowadzo. 
najntenzywińe, doprowadzi nas o własnych si­
łach do pomyślnej dla nas decyzyi w  walce z 
L osy-p 1 sukcesy na południu mają jednak zna­
c z c ie  jeszcze głębsze i poważniejsze.

Zapewne nie są nam nśetyfeo obojętne, ale 
(Ciąg dalszy na sir. 3-ciej).

Nadszedł czas najwyższego wysiłfea naroda x państwa!
Odezwa rządu do żołnierza polskiego.

la wałki haniebnie odek® przed wrogiem. Ich 
własne rodziny cierpiąc ucisk bolszewicki prze­
klną ich, a tchórze niech pamiętają, te opaaow*- 
niem Polski bołscewtey nie zakończą wojny. Oni 

o zawojowaniu śwarta, oni przemocą za-

WLrszawa, 7. sierpnia.
Wydaną została następująca odezwa; •;

Żołnierze! '
N&dszedl czas 

najmiększego dta narodu i państwa wysiłku. 
Armie bolszewickie watą się na naszą ziemię mo- 
sąc zn szczeme, rzeź, pożogę i rabunek, zabiera­
jąc żywność i wszystko, co się da zabrać. Bol­
szewicy chcą zniszczyć naszę, państwo L naród 
skuć w  kajdany i zrobić newołnikarni. Odrzucili 
rozejm przewlekając sprawę pokoju, bo im nie
0 pokój .chodzi, ale o zniszczenie naszej niepodle­
głości, najw ększego skarbu narodu.

Żołnierze!
Na Was dziś opiera s*ę Polska, 

ona Wam powierzyła swoją obronę! Od Was za­
leży, czy naród nasz będzie mógł żyć w  swobo­
dzie i szczęściu, czy też stanie się parobkiem na­
jeźdźców! Brorrąc Polski broróće siebie i swo­
ich rodzin, wałcząc o utrzymanie państwa, wal­
czycie o spokój i szczęście Waszych matek, ojców, 
braci, sióstr i dzieci, Nie myślcie, że bolszewicy 
Są niezwyciężeni! To nie prawda! I lud rosyjski
1 żom erzc bolszewiccy mają wojny dość. Jeżeli 
idą jeszcze na Polskę, to pędzeni przemocą. Cho­
dzi tylko o to, abyście W y walkę podjęli, a walka 
musi się skończyć zwycięstwem. Niech Was nie 
zniechęcają Chwilowe brało. Sami wiece, że bol­
szewiccy żołnierze wałczą bez butów, w łachma­
nach, bez bielizny. Wam nie braknie ani amupicyi 
ani broni, odz:eży i butów rząd Wam dostarczy.

Nie w«In0 być lękliwym i małodusznym. 
Przekleństwo narodu ścigać będzie tych, co z po-

S M  wszystkich opornych do noszenia broni I 
wysiadł na rzeź w  dalekie kraje. Potrzeba strzą- 
snąć z duszy słabość, potrzeba chcieć zwyciężyć!

Do walki więu, żołnierze!
Kto z Was odznaczy się szczególnie na peta wał­
ki dzietnością może zustać oficerem. Ojczyzna 
po skończonej wojnie Was tagrodzŁ Żołnierze, 
którzy dłuższy czas byH na frondę, albo dobro­
wolnie do służby się zgłosili, po nastaniu pofeo&i 
otrzymają państwa ztendę przed W H a ttk l 

ltajymi,
bo •tak wyraźnie nakazuje ustawa o reformie rak* 
nej. Szczególnie zasłużeni żołaierte dostaną 

ziemię za darmo, 
bo to również nakazuje ustawa. Gdyby który »  
Was zginął, rodzina jego otrzyma od państwa za­
bezpieczeni o spokojnego bytu. Męstwo Wasze, 
krew Wasza znajdą ns grodę w szczęściu [Wa­
szych rodzin i całego narodu. Żołnierze!

Na Was patrzy j Wam ufa cała PWsIcą, potny 
świat cały.

Od Was czeka ratunku i ocalenia od nkrwoB i hań 
by naród! i państwo, ochrony od rzezi i grabieży 
Wasze rodziny. Do walki więc idżde, walczcie, 
wracajcie zwycięzcami! - 1

Warszawa, 6. sierpnia 1930.
W  imieniu rządu:

’ Wincenty Witos, prezes ministrów.

RZAD POLSKI ZRZUCA Z SIEBIE WSZELKA 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ.

Nota polska do L g i Narodów.
Warszawa, 7 sierpnia. 

(PAT.) Wydział prasowy ministerstwa spraw 
zagranicznych komunikuje: Dnia 6. sierpna 1920 
wysłaną została następująca depesza

Sir Erie Dremond, sekretarz generalny Ligi 
Narodów Sam Sebastian.

Ponieważ Polska jest człopkiem L g i Naro­
dów, rząd polski uważa za swój obowiązek do­
nieść ofieyalnię Lidze Narodów, że mimo jego de- 
kkracyi złożonej wi Radzie Najwyższej dnia 6. lip-

ca 1920 i mimo jego wysiłków kilkakrotnie po­
wtarzanych, aby uzyskać zawieszenie broni i spra 
w'cdii wy i trwały pokój z rządem sowietów, za­
chowanie się tego ostatniego uczyniło niemożliwe 
zaprzestanie .kroków nieprzyjacielskich. Pod’ w y­
krętnym pretekstem rząd sowietów aż dotąd od­
mówił wejścia w rokowana co do warunków za­
wieszenia broni. Mimo t0 rząd Poiski nie zaprze­
stał i nie zaprzestanie czynić wszelkich możliwych 
wysiłków, aby dojść do zaw arcia ''honorowego po­
koju, leca zrzuca ze siebie wszelką odpowiedzial­
ność, która spada całkowicie na rząd sowietów. 
iPodp. Sapieha, min. (jpraw zasz, Rzeczyposp. f*oL
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O B W I E S Z C Z E N I E

MINISTERSTWA SKARBU,

Aiinisterstwc Skarbu podaje ao w iadom ości, że na podstawie uchwały Sejmu z dnia 16-go lioca 
1920 n, upoważnionem zostało do przeprowadzenia wewnętrznej pożyczki przym usowej w  w ysokości 15 miliar­
dów  marek. Pożyczka ta ląd zie  ren'ą trzyprocentową,-pozbaw ioną prawa lombardu w  Polskiej K ra jow ej Kasie 
Pożyczkow ej. D o obowiązku jej pokrycia pociągnięte zostaną zarów no osoby fizyczne, jak? i prawne. Cbow iązek 
pohrycia pożyczki zaczyna się przy majątku, którego wartość dzisiejsza wynosi w ięcej niż 100 300 marek i przy 
dochodzie rocznym z pracy zarobkowej wyższym  niż 36.000 morek. Fożyczka od wartości majątku rozłożona 
zostanie w e d łjg  załączonej taryfy A , pożyczka od dochodu według załączonej t£ iy fy  B- Jeżeli ktoś równocześnie 
posiada majątek i trudni się pracą zarobkową, przynosząca mu dochod niezależnie od tegoż majątku, będzie 
odpowiednio pociągnięty do pożyczki według obydwu taryf.

Mmisterstwo Skarbu już obecnie ogłasza w ysokość obciążenia pożyczką przymusową, oy w °zyscy m ie­
szkańcy Państwa m ogli s.ę wcześniej przygotować do spełnienia tego obowiązku państwowego i stosownie do 
tego ułożyli sw oją działalność gospodarczą. Przypom ina się przy tej sposobności, źe Wykazanie się posiadaniem 
pożyczki długoterminowej, której subskrypeya zostanie zamkniętą dnia 1-go wrześn.a b. r. uwalnia w  części lub 
w  caiości od wzięcia pożyczki przymusowej.
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MJc. poi.

1 ponad 100.000 do 110.003 2.000 34 ponad 1 900.000 do 2 000.000 152.000 nad
1

36.000 mk,. do 40.000 1.000
2 110.000 » 120 003 2.200 35 ff 2,00('.000 » 2 100 000 168 000 ff 40.000 99 99 50.000 1.5 CO
3 99 120 000 » 130 000 2-400 35 » 2 100.000 n 2,200.000 184 800 ft 50.000 99 99 60 000 2.100
4 » 130 000 n 140 000 2.600 37 ff 2,200.900 ff 2,300.003 202.400 tt 60,000 99 99 70.000 2-800
5 140 C00 n 1G0-.0C0 3.200 38 n 2,300.000 ff 2,-100.000 220 830 tf 70.000 99 80.000 3.600

' 6! » 160.C00 n 180.000 3 700 39 » 2,400.000 p 2,500.000 240.000 tt 80.000 99 II 90.000 4.500
7 » 180 000 tf 200 CC0 4 400 40 » 2,500.000 n 2.60C 300 260.000 tt 90.000 99 99 100.000 5.500
8 * 200,000 tf 240 0C0 5 500 41 w 2 600.000 ft 2,700 000 280.800 tt 100 00C 99 19 120.100 7.200
9 240,000 ft 230.000 6.700 42 yy 2 700.0<?0 y» 2.800 000 302 400 tt 12C.00P 91 99 140-000 9.800

10 280.000 » 320.000 8.000 43 w 2,800.003 * 2.900.000 324.800 t* 140.000 99 99 160 000 12.800
11 ■ 320 000 » 350 000 9.300 44 ff 2,900.000 w 3,000.000 348 00C tt 160.000 91 99 ‘ 180 000 16.200
12 y$ 360 000 tt 400.000 10.800 45 ft 3 .000.000 n 3,100.000 372 000 19 150,000 99 99 200.000 '20.G00
13 » 400 000 w 450.000 12.600 46 n 3.100.000 n 3,200.^00 396.800 #9 200.oro 99 99 220.000 24.200
14 » 450.000 ff 500 000 14.500 47 ff 3,203.000 » 3,300.000 422.400 99 220 030 19 II 24C.OCO 28.800
15 » 500.000 ff 550 000 fS 500 48 ff 3,300.000 » 3,400 000 448 GOC 99 24C.000 99 99 260-000 33.800-
16 m 550 000 fr 600.000 18.600 49 ff 3,400 000 n 3,500.000 4^6.000 99 260 000 99 99 280.000 39.200
17 eooooo n 650.000 20 800 50 » 3,500.000 ff 3,500.000 504.000 99 230.000 9# 99 300.0C0 45.C00
18 n 650 000 » 700 000 23 i 00 51 * 3,600 C00 ff 3,7011.000 532.800 99 300.000 99 99 340. OOC 54.400
19 » 700000 » 750.000 25 j00 52 w 3.700.000 » 3,800.000 562.400 99 340.030 19 99 380.000 O4.600
20 w 750.000 yy 800 000 28 000 53 n 3,800.000 N 3 300 000 592.803 99 330.000 99 99 420.00C 75.600
21 800.000 yy 8 0 C00 30.600 54 » 3,900 000 m 4 0G0 000 624 009 99 420.000 99 99 460.000 87.400
22 yf 800.000 ff 900 030 33.300 55 n 4,000 000 n 4,100.000 655 000 99 460 000 99 500.00C 100 000
23 99 900.000 n 930 uOO 36.100 56 n 4,100.300 » 4 200,000 658.800 99 500.000 99 91 550.000 115.500
2* # 950.000 ff 1,000 000 39.000 57 » 4,200.000 ft 4.30C .000 722.400 99 550.000 99 99 600 000 132.000
25 99 1,000 000 ff 1.100.00C 4^.000 58 ff 4,300000 M 4,400.000 756.800 99 500.003 99 ft 650 000 152.700
2o tt 1,100.000 », .1,200 000 52.800 59 tt 4,400 300 ff 4,500.000 792.000 99 650.000 99 99 7C3 000 175.300
27 y» 1,200.000 ff 1 300 000 62.400 60 ff 4,500.000 ff 4,600.300 828.000 9» 700.300 99 19 750.000 193.700
28 yt 1,300 900 » 1,400 C00 72.803 61 tt 4,603 000 W 4,700.000 86 > .800 19 730.000 99 99 800 000 22A000
29 » 1,40C 000 » 1,500 CC0 84.030 62 ff 4 700 C00 tf 4 800,000 902.400 >9 800.C00 99 99 880.000 230 700
30 ■ n 1,500 000 0 1 6C9 000 A6.000 63 » 4,800.000 fr 4 900.000 940.800 9! 850 000 99 99 900.000 279.000
31 yt 1,600.000 yf 1,700.000 108.800 ? 4,903.030 » 5.000.000 980 0C3 99 900.000 19 99 9. 0.000 305.700
32 » 1,700 000 ff 1 800.030 122.4C0 65

t
w 5,003.000 20% warto 19 930.000 „  1,000.000 340.000

33 1,800 000 tt 1,900 000
'

135.800 j ści majątku I „ 1,000.000 i wyżej 35% do :hodu

1
1 rocznego
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•wprost sn nam drogie losy stolicy. Tysiące serc 
polski di drży dzisiaj z ob®wy o najbliższą przy­
szłość Warszawy, gdy się czyta, że Rosyanie 
dossli dr< Kolna, do Ostrołęki j operują już na po­
łudnie od Łomży, choć los ©arnei Łomży nie jest 
iW tej chwili znamy. A jednak jeżeli nieprzyjaciel 
Powiedział sobie, że owładnie Warszawą, w my­
śli od zawładnięcia Warszawą uczynić należny 
narzucenie swej woli, swego pokoju całei Polsce, 
byłoby c.howiązkiem każdego Polaka przekonać 
Rosyam,' iż ewentualny upadek Warszawy nie o- 
znacsa jeszcze podyktowali :a nam pokoju. Jeszcze 
bowiem zostaje nam ogromna zawiślańska po­
łać krajj z Krakowem i Poznaniem, gdzie może­
my się do upadłego bronić. A nadto nawet zna­
lezienie się w  Warszawie na linii bojowej, to 
jeszcze nitJ- upadek Warszawy, w  której w  razie 
ostatecznym potrafimy się również długo trzy­
mać i łatwo jej nie damy.

Są to jednak rozważania m  ostateczny w y­
padek i być m°że nie aktualne. Gdyby jednak 
nikły stać się realne, pamiętajmy, że Karol Gu­
staw w XVII. w. miał Warszawę w  ręku, ale 
właśnie od tej chwili zaczął róść 0pór zbroiny i 
potoczyły się szybko jego niepowodzenia, aż na­
reszcie musiał z Polski ustąpić. Pamiętajmy ró­
wnież o tem, że i Francuzi, już podczas tej wojny 
byli przygotowani do opuszczenia Paryża, ale nie 
do zaprzestania wojny.

Odzyskanie Brodów i MikuiinJec, nie są to je­
dnak sukcesy. 0 jle będą erwałe. Są to sukcesy 
na tym terenie, na którym znajduje się Lwów, 
jedei z najważniejszych, powedzmy najważniej­
szy nasz narożnik. Polityczna doniosłość jego po- 
skdania dla Polski może się śmiało mierzyć z 
Warszawą. Lwów pierwszy naj*oręcej odezwał 
się r.a alarmy, idące od Rządu, naj ntenzywniej 
zareagował społecznie, organizując wspaniale a- 
kcyę ochotniczą, która wraz z energią oddziałów 
regularnych pokazała, że m°że zatrzymać wroga. 
Jest hi zatem przykład dla samej WaTszawy, cią­
gle Jeszcze flirtującej z akcyą wojenną stroniącej 

naprawdę od niej, przykład (Ba reszty Polski, że 
wzn fżtr ie  sił obrony trzeba zacząć od poświę- 
cetra śkbie.

N'c w'em o fle ściana naszego północnego 
fronta będzie silnie utrzymana, czy wróg będzie 
mógł dalej zapuszczać się na zachód nad Nar­
wią, czy wogóle na stosunkowo wąskiej linii od 
Białegostoku do Radziwiłłowa będzie mógł ro­
zwinąć masy wojsk. Ta mocna południowa ściana 
pozwała tymczasem organizować w  głębi kraju 
"wojsk;}, c-f wszechstronnie i z naciskiem musi po­
przeć społeczeństwo.

Nieraz zresztą w  h'story; naszej od Lwowa 
szło zbaw ienie militarne całej Polski.

Wdzięczność prawdziwa należy' s!ę dowódz­
twu, że zabezpieczyło na raize przynajmniej na­
sze losy. O przynależność Warszawy z resztą 
kraju do Państwa można być, mimo wszystkie 
ęerypetye wojny, spokojnym. Inaczej, jąik wiądo-

KORNEL MAKUSZyjśISKI.

O żo łn ie rzu , wielkim panu
Największy pan na ziemi,
Jest dzielny polski żołnierz,
Wężami srebrzystemi 
Przystroi! szary kołnierz,
Sznurkami buty wiąże,
A dumny -— jakby książę.
Na portkach ma przetaki,
A wielki, jak król jaki!

Gdy idz'e poprzez łąki,, 
bpiewają mu skowronki,
Gdy w las zabiegnie dziki,
Śpiewają mu słowiki;
G ły urlop ma na święta,
Śpiewają mu dziewczęta,
Gdy legnie gdzie ną miedzy,
Śpiewają mu koledzy.

A słońce, gdy oświeci 
Żołnierskie swoje dzied,
Pan wielki od piechoty 
Karabin ma jak złoty.

mo, stoją rzeczy z ziemią czerwieńską. Wrogowie 
i przyjaciele kwestypnują nasze prawo do jej po- 
sadania. Gdybyśmy Ją zatem wypuścili wojsko­
wo ctecnię z ręki, można powiedzieć śmiało, że 
ią bezpowrotne tracimy. Nie pomogą wówczas 
wywody najsłuszniejszych praw, nie pomogą po­
lityczne przyjaźni, me pomogą arbitraże.

Front południowy ma jeszcze większe jednak 
dla nas- znaczenie. Tak znowu jak w  przeszłości, 
iprzytEitść Polskj, wie będzie wykuta nai połach 
pod Warszawą, ani na łąkach nad Narwią, Tamte 
stosunki i stostuikj w  Prusiech wschodnich opi­
sane traktatami i s'łą rzeczywistości, nie dadzą 
się zmienić.

Tutaj, na Ziemi Czerwieńskiej, jest główne 
przejście od Wschodu do Zachodu, od Rosyj do 
Europy. Tutaj, na tym froncie stoi ramię w ra­
mię, wałczy lojalnie i walecznie armia Jtkr. Pe- 
tlu-ry i Prwlenki. Nkt nie zaprzeczy, że ten jeden 
rys nadaje naszym zmaganiom Zmamię realneti 
wagi kwestyi polsko-rosyjskiej w  jej majścLślej- 
szern ujęciu. Boża to opatrzność sprawiła, że *eJ 
ukr. sprzymierzeńczej z nami armii wypadło wal 
czyć z Rosyą na ziemi Czt-rwieńsklej i na naszym 
gruncie świecić przykładem solidarności polsko- 
ruskiej wobec Rosyi i wobec Europy. Już ta isto­
ta ukr. problemu, wspartego na współdziałaniu 
armii polskiej z ukr. sprawą, że nasz front tutej­
szy mnsj być trzymamy silnie i wbrew odosobnio­
nym głosom musi być ustawicznie zasilany.

Międzynarodowe znaczenie południowego 
fronta, a uawot jego przewaga miEtaroo-poIlty- 
czna nad frontem północnym wynika 1 z  innych, 
ponadto rozważań.

Obowiązkiem naszym dbać o bezpośrednią 
granicę z Rumunią, opuścić ten posterunek, dać 
się zepchnąć, to znaczy Intrjemj słowy stracić dla1

Partye tiRraiftsRie
» Lwów, 7. sierpnia.

Ze sfer dobrze poinformowanych otrzy­
mujemy następujące uwagi:
,,Hjrmadśka Dumka1* z dnia 2 b m. nr. 178 

w artykule p. t. „pot'tyczne metamorfozy11 i 
„Wpered11 z dnia 3 b. m. nr. 177 w  artykule „Kom- 
iprom.itacya z radykałami11 przyniosły pierwsze 
wieści, które wskazywały na to, że w1 łonie ukra­
ińskiego tsfcłcczeirs.tvra galcyjskisgo odbywa się 
żywa wynrana myśli w  temat (polsko-ukraińskie­
go porozumienia w Galrcyi wschodlniej, wymiana, 
która prowadzi nawet do osobstych Jnwektyw 
i narodów, jakich dowodem są oba powyższe ar- 
tyku*y. Zdawałoby się po przeczytaniu tych arty­
kułów, że oba powyższe dzerndki reprezentujące 
opinię party! narodiTwo-^trudowei11 (.Ukraińscy 
endecy) i party: socyabstyczniej uważają wszelkie 
próby porozumienia za szantaż i za wynik osobi­
stych arr.b cyi pojedynczych ludzi, że nadto partye 
te zajmnij nieprzejednane stanowiskę_ ywyż-

Guziki brylantowe,
Wyłogi purpurowe,
Na grzbiecie zaś atłasy,
W słoneczne złote pasy.

Lecz cóż to za bohater,
Co ogniem grzmi, jak krater,
Co za wściekła mina,
Gdy szuka karabina ?
Z kamienia rysy twarde,
Na sercu fna kokardę,
Biel z kroplą krwi czerwcą,
Co jako maki płoną.

Pokłońcie że sT'ę, ludzie,
To serie wstało w cudzie,
W kształt rośnie bohatera,
Ochotnik od Hallera !
Już jutro w bój wyrusza,
Potężna polska dusza,
Rozpali stal oręży,
Pob legnie i zwycięży!

Któż śmiałby zostać w tyle 
1 płakać na mogile ?
Gdy starzec siwo włosy,
Gdy chłep się rwie do koty.

Rumuni/i wszelką realną wartość, przyzwyczaić 
się do myśli, że może również dobrze z Polską 
nie graniczyć. Zapewne, z Rumunii dotąd tnie mie­
liśmy dotąd żadnej pociechy, n-'e wypływa stąd 
jednak, żebyśmy rezygnowali z bezpośredniego z  
nią sąsiedztwa, co nam w przyszłości zapewnij o- 
gromne gospodarcze korzyści.

Ziania Czerwi eńska i ten nasz front południo­
wy, zwany w  'Warszawie z przekąsem Jokai- 
nym‘\ tworzy WTtozcię bramę wypadową z Ro­
syi ku Węgrom, tak jak dzisiaj przez Czecho- 
Słowacyę.

W  przedostaniu sfę wojsk rosyjskfch na tere­
ny czeskie tkiWj dzisiaj poważne źródło niebezpie­
czeństwa dla pokoju nietylko mowei środkowe] E- 
uropy, ale dla całego świata. Mądrość panów Ma- 
satyka i Benesza nie wystarczyłaby wówczas, 
by zahamować wytucfi bolszewizmn w  samych 
Czechach na zrębie pansJawizmu, iktóry w  Cze­
chach wciąż żyje j wciąż ma pokost rosyjski- Do­
czekaj aby się wówczas koałicya istotnej nagro­
dy, na którą zasłużyła, tworząc sztuczną budowę 
państwa czesko-słowacki ego i z oałą świadomo­
ścią posuwając się jak najdalej (ku wschodów].

Zatem streszczając się, teren Z enri Czer­
wieńskiej, to główny teren walki z Rosyą o nasze 
między na ręćo we stanowisko we wschodniej ł 
środkowej Europie. Jakso taki, ma on prawo ze 
stra *y dow ództwa do opieki tej samej, co froot 
północny.

Dlatego też z taką ułgą odczytaliśmy wtedo- 
moś oi o Brodach i Miknllńcach, nie mówiąc o tem 
że ta chwila radość na'eżała się specyalróe na- 
szem i miastu, choćby tylko Jakso chwila oddechu, 
by tobn nabrać do dalszej walk} i by uje tradć 
nadziei. J. B.

a u g o d a  % P o lsk ą
szej sprawie. Dlatego z  pewnrm zxfehr'©nfenł
przyię la opinia pî b liczna artykuły tych samych 
dzlejimków, które pojawiły się rówoocześnę dma 
5 sierpnia w  Jflromadiokiej Dumce14 w artykule p t 
,,Pokskij uriad na nowyj dorozi’1, a we . Wpere- 
dzie“ artykuł „Pnrty do tóhotścznoho reżimu". 
Padano w  nich wynik konfereocyi odbytej prze* 
delegata p. Gałeckiego i p. prezyd. Witosa z re­
prezentantami stroirsnictw ukraińskich gaTcyj&kictj 
(między którymi brakło Jednak galicyjskich rady­
kałów. Z kocferencyi tej wynika, że reprezentanci 
owych stTonrrkrtw postanowili wstą(pić na drogę 
pewnego rodzaju poroczomienia i w  tym celu wy­
sunęli szereg postulatów, których treść cbfeste 
jniż wszystkie pisma polskie.

Dla ludzi znających nastroje gaHcyjsfco-ufcn- 
Mskrego społeczeństwa rzecz ta nie była jednak 
rrif-spocfedr.ką. Ażeby Ją zrozumieć trzeba; się 
w myśleć w  stan duszy tego społeczeństwa, za- 
natizować siłę i wpływy nurtujących w jego toctę

Gdy rój chłopięcych dzieci,
Jak stado orląt leci?
O wŃtaj, Polsko cała.
Na kule i na działa !

Zwycięży ten, co wierzy,
Co w porroc w czas pebieży,
Co serce zmieęi w kule,
Ostatnią da koszulę.
Precz z tym, co pbaczem biada,
Bo podły duchem pada,
Tchórz nędzny, kto w tę porę,
W zatęchłą skrył się norę.

A ty Polaku hardy,
Pój łź do nas —  bierz kokardy 
Karabin bierz i w pole,
Bagnetem kuć swą dolę,
Zwycięstwo w naszej dłoni,
Wyrwiemy Po!sVę z toni —
Więc rzeszą i bpz liku,
Przybywaj, ochotniku 1
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pertyi J trautować tę sprawę w rciąskn r rzcczy- 
włsipśstiS która kwestyę wzajem negn stosunkr i 
pożycia obi: narodowości ua teren e Osclk>i wscłn. 
dnM oczyriła reaiaą. ,

•  *  *

Ukraińcy guficyjscy. którzy Od aeaidu obięcla 
Cii&cyf wschodniej piZez adm-aisrtrtcyę poWcą 
meieono m'e1i ao przeżycia, ary en rwali sto zaw­
sze fen naddnieprzańskiej Ukrainie, gdzie znajdo­
wał s e kwiat ich narodu, armia galicyjska, od 
której ząwsze oczekiwali ratunku. Wskutek braku 
należytej igemun kacyi nie mieli pójęda o tz*czy- 
wistcści, w szczególności o walkach partyjnych, 
jakie rozgo-zaty na Ukrain e między oboma rząda­
mi (Petk-ry 1 Petrra zewicza.1. Kata< trofa łśstopa- 
dowa arnri ukna ńsklej adamam Pęłwuy. przej­
ścia armii galicyjsk ej do Pe-nikma, a następnie do 
botszw Łków, utwierdzały w  nich ciągłe przel-o- 
nanae, że przy pomocy czy to Deu-idna, czy to 
bds»ew)V6w kwestia Ga'icyi wschodniej znowu 
musi się stać aktualną. Katastrofa Dębiki,na i war • 
szawrki układ Pedury a następnie polski marsa 
na Kilów wywoł-fy w  ich głowcch zupedmy chaos. 
Spepczedstwo gaRcyjrko-ukrj ńsMe rozbito się. 
Przeważna część zaczęta oryentować się ku bol­
szewik* m, drobna część oryentowała się jeszcze 
ciągle ku emigracyi i kn entende. Polityki Petlury 
nikt nie ekc; ptowal i zwa czarno gq ti atniętnie. Po- 
iityka galicyjskich Ukraińców stanęła na mart- 
w yn  gruncie negacył zeczywistych s-osurików i 
wymagań czasu.

W ten chaos myśli, których wykfc dr Mem sa 
frwczcsus artykuły „rŁromadŚklej Dirmk;“ i „Wpe- 
redti** wpadła jak grom z jasnego nćcba wieść że 
wszystkie trzy nkraińsiłce brygady, pozostdtośc] 
dawnej grlicyjsklei armii, wraz z ich chlubą, twci. 
siczowymi strzelcami opuściły szeregi czerwonej 
aumii, rozpoczęły z nią wUkę, a nie mogąc wy­
trzymać iej naparu, w konsekwepcyi musiały 
przejść na strunę polskiej armii, której dowództwo 
je rozbroiło, of cerów i część strzelców intornowa 
to. a resztę odesłało do domu. Sam tem fakt, jako- 
też fvzpoś,redn'a styczność eńcow i uwolnionych 
z ich radzir.ami 1 galicyjski em społeczeństwem, 
postawiła przed mem jasno kwestyę. że przecież 
oczeł wucego raju (Pobrzeżn-ej Ukraa<,jy od boł- 
Bzewfków niema co oczek wać, skoro, kwdr naro­
du jedr/ myśtose i w  tak ićoJwt-ny sposób przeciw 
bolszewikom się oświadczył. Zaczyka się mozolne 
przerażanie lego faiktu przez opimę. Artykuły 
Jfiromnlśkiej Dumki * i „Wpereku** z  owego cza­
su dają na to jasny 1 niezbity dowód. Oplr ia za- 
czy" i się kensordować w k enioku przeciwhol- 
sizew ickitr. i społeczeństwo rkr^ tracac nowoh o- 
rycaiacyę bolszewicką obn.es oczy na ermgraryę 
a oo zatem idzie pa entearte Wypadiki toczą się 
szybko. Bolszewicy przekraczają Zbrucz. I wów­
czas to doj- cTO wobec grozy chwil, wobec tego, 
Ż? I.od wpły wem galicyjskiej armii, opinia o bol­
szewikach się zmienia, srołeczeftsttwr zaczyna 
sobto zdawać sprawę, żepd nich rozwiązana kwe 
stoi ukratoskiej oczekiwać nie można, że obietni­
ce entemy tak iak i w1 eto razy popraednfo mogą 
zaweść, zaczyna stawać na grane e rzeczywisto­
ści nakazującej wobec wspótooga wroga jedno 
stamwisko. Tem samem wysuwa się na pierwszy 
iplapi kv ertya porozumienia Polaków i Ukraioców 
na gr,ancie galicyjskim naiuralnie w ooec  tradno- 
śc", i^kie się same przez się pasuwaią i wobęc nie- 
pewn j  sytuaeyi wojenne:, na razie na cza*} .przej­
ściowy. Ocpow’ednio zainicyow'a,ne konfereneye 
domrcwadziły do tego. że kwestya wyszła ze sto- 
dyum .pizygotouuwczego na grunt realnej dy- 
>kusyi, a obecnie idzie glówn'e o to czy po cbr 
stron i ch zn; jda s ę ludz;e dobrej woli, którzy pod 
nakazem chwili zechcą Zrozumieć że kwestoa 
wspólnego iporozmmienia jest koniecznością 
dziejową, którzy pofrafą opinię obu 'spcJeczefbt v  
na to przygotować } dzieło to rzeczywiście do 
skutku doprowadzić.

* * *

Wobec tego nasuwa się pytanie ia kie rtauo- 
wsko zajmie w  tej nadzwyczaj ważnej kwestyi 
społe czetńi ,two galicyisko-ukraló ski e.

Trzy purtye gahęy?skich Ukraińców już się 
wypowlediżta.^, Z  crzedłoionych przez nie ppstor

łatów wytflku, ie  patrtye te, a to party» „trudo- 
wa", iawif ej narodowo-SM^yalfetyczna i chn-ześc - 
jańsko-słfOłeczna trs ktują sprawę poważ.de, że 
-aśtrzegąją się todoaK przadw iraktowai su kwo
sty i irimcso-państrwowej 'przynałeżuośd Galicy i. 
Zdeklarowania starowliska ~  rtyt raidj'kałów ga- 
fcy jakich równiież wkrótce należ?'1 oczekiwać. I 
tutaj nasuwa się pytanie: T&L. siłę pn dytawioj, 
potodyoefce partoe ralicyjsktofr Ukrajiców i rago 
one rep'ezemtuia ?

Partya ; ulcraińska narodowydt- ^emcfcratfw 
(trrdowa) żyła prządł wojna prarwco wyłącznie Je­
dyne demagog czoem pcdsycariem meTawiści 
narodowej, dlatego też już a chwilą utworzenia 
rządu zachodniego terytoryum UNR- kiedy zda 
wato się, iż sprawa Galicy! iwrcbodn*ej dla Fołsk 
przesądzona, straciła pa^toa ta grunt pod Ok,ga- 
m , rto mając obiektu na którym by swe ntoprze 
jednane stanowisko w y iLdować mogła. N:ewia- 
iomc są próby z ma^ca 1919, Wedy lewe sluzydło 
tej pantyi straciwszy racyę samołsmegt) bytu, szu­
kało firryi z Party? radykałów, podczas zfezda w  
Stairsltw<rw e. Partoa ta obecnie znen—■ próbuje 
wypłynąć na w erzetn, gdyż oHęcic GaBcy. 
uracbndriej w  admkrisfcraeyę polską na1 nowo 
wzmocniło graut pod jej nogam’ Na wydobytom 
z starej rekwdzy torni przestarzałym sztandarze 
partą OTm od dawna przec.«ż wypisane było ha­
sto: .Jbreca z Połak?rni!“, oto potrzeba go było 
pirtmatowywać

Podtegans prądem płynącym od wiedeńskiej, 
ularaiiisidej .udgracyi, me zdąląc sobie sprawy z  
tago, że emłgracya cćerwana odl rods.nnero grun­
tu nie wie jak w  kraju wygląda; rzeczy? ts^ość, 
próbuto na nowo "iąć s+.er życa pubitczneg^ Nie 
łatwo ,eduak ująć ten ster, gdyż chłop wschoduuo- 
galicyjskł, czynią*, tę partyę odpcwiedzialną za 
swe dotychczasowe mesrez^ścia, nie chce iść na 
wędkę. D:atego też poza' pewne,n liołem tntel'gen- 
cyi i <Sachk.wicńsŁwa pamya ta me rozporządza 
wcale tom wpływenu jałk5m się lubi chlubić, a oi- 
gan jej „Hr-onra iśka Dumka** jest najłepszem świa 
dectwem chwiejnej l'nii jej polityki ; braku stałej 
oryentacyl. Są .o generałowie oez wojska. Wfxływ 
i zsiaczonie partyi brześcjjuósko-spctecznej są 
małe. OgTurćcza się otun dt> rde ńczrrych ledmiost. k. 
n:e maiac3"ch realnego wpływu w  społeczeństw!;. 
iNarc rmaŝ  socyabści ukraińscy są C7yiWHJtiem, z 
którym trzduii się liczyć. Zdobywszy się za pie- 
madlze rządu Ukrafósldej Narodnej RtpublEci na 
codzienny organ „Wper“ć“ i korzystając z cr,wł- 
K, kiedy inne pertye nie mogły dzienników swych 
wydawać, zagaunęłi Znaczną część ich czytelrii- 
ków i propagują w  swerr piśmie Idee rriestet/ nSe 
za-^ze z dud em socjalizmu zgodlue Sadzić je­
dnak należy, że w  tej party, czynnik rozważniej- 
«ze wezmj górę f nie uoptrszcyą do tego, by za­
miast rzecww-go tonu panował w  perty i terro 
"•jrzm iednostek, odbiiojący*sie szkodliwie metyl- 
ko na presrge*u «amej partyb jako takiej, ale i na 
calem społeczeństwie

Partoa radykałów ukraińskich optor^ąca się 
wyłącznie na chłopie ukraińskim, chociaż dotych­
czas nie wyszła z rezerwy stanów łaby przy za­
łatwieniu' sprawy porozumienia czynnik bardzo 
powrażny, gdyż przypuszczać należy, że chłop u- 
kraiński imaóprędzej zdoła się iroroymiieć, co dcv 
tego, co go boli z rządem rofcotnczo-włościati 

; skim i szkocki jednak, że przywódca tej par‘yi, b. 
| sekretarz pań'! łwowy z zachodmego terytoryum 
MJR., dr Iwan Makuch, człowiek twardych prze­
konań, jeden z najwybitniejszych, prostolinijnych 
a konsekwentnych nolitykćw ukra'ńskich, nie ba­
wi obecnie w kraju 1 niewiadomy niestety gdzie 
Sie znajduje. Ten człowiek wpływem i energ'ą 
swą byłby w  stanie pchnąć sprawę na właściwe 
tory. * ,

Tak przedstawia się obecnie sprawa porożu-, 
mienia, szeroko w p~as!e obu narodów traktowa­
na. Przypuszczać należy, że w  nwbl ższych dniach 
wejdzie ona na tory Jeszęzą bardziej reą^e, a ko- 
nieczrem jest. aby raz wreszre obai narody jadę 
— wedie słów prewdrota Witosa — razem w Ga- 
Siciń wso’nodniej żyły. żyłą i żyć będą, zeszły z 
nienrzejedrranegn stauow ska i znalazły odpowie­
dnią platformę do zgodnego pożycia.

Z 3 spraw ruskich.
Lwów, 7. 5ierpu4a.

KCNCEPCYA FRANCUSiOk NA ŻJIC.
{u) „Wpercd** twieidzi, że ma wypadek j gody 

Polska na iprelim u arze bolszewickie ostatni osią-, 
jaoęLiby zwycięstwo nad koacepcyą francuską,

CIĘŻKIE OSKARŻENIE.

(u) B. minisier Ukratfiskiej 'Narad- Republiki, 
pubiScaje W dzisiejszym „Wper©d!zie“ óężkif c- 
skarzaiLC, pnzec- wko ukrakłsitiei emięracyi gali. 
cyjskiej, która swój nleudaly, sukces •politocsn?- 
u.>Suje iDrzerzucilć na inne nie sym; -atyzująre z 
twą dzaś rparto e ukraińslae.

Nie mieszadtsmy się nigdy do spraw werwnę- 
tnznyct partyj ukraińjkich, to też i dzisiai powta- 
*zamy tylko dcrslowjuie wwsurzarue b. mmstra p. 
Bezpałki pod; aoresetn. partji 'ikr. (trudawef), 'ctó 
re brzmi dosŁownie: (rJak deirwmlt przedstawiają 
sotte ,iofrync* nasj iCiwą wyzwołoną Oalicyę? 7.a 
świętej pmnreci Sekieian-aitu Trba "Ożyli1** baby, a 
teraj zapaw adają .bąitpżyS partyę całą.

,Jśla czas na la-achuciki osolwte obetaria — 
pigza p Bezpałko. -Nh jedne’ stm^^sjej wmy pie 
zmyją ci paunowie („Hrom. Ehrtnka*' — Pmryp R ) 
— żadpemi oskarżeniami przeciwnej strony, ża- 
drem bezoryentrej^n-em, w ołałem :- Capa} zJl- 
dBieta** Rrteyjdzie czas, a zapylają męczentricy: 
-gdzie oni na-s xsprowadził, czemuż zaprow - Jzi- 
w«izy im<s tam, sam uc eklf? Cały naród zapyta 
(Przewodr ików odpowie tetolnych: Gdzie Jest po-' 
wierzono wam najcenniejszy skaut, gdrio legio­
ny nasze? Wówczas przyjdzie czas na dyrkusyą 
kto, oo i jak robiT. ,

KAPELA n a a if lS K A  POSZŁA NA PASLK.

(u) Jak nas infortn-ną, kapela ukraińska, ndsr- 
wszy ożgan dyplomacyi ukraińskiej, która na 
svzó' bo^zewseki S2erzrvć chciała propagandę n- 
kra ńską po całym kontynencie, przeszła obeorifi 
na własność prywatn«gc przedjjwbwrcy J wy­
jeżdża do AuHaryki Personol mciiejsaył s’ę do 
13 śptowsków, ko Gzesi nrrócSi do *«we4 Ołczy- 
zny.

, PALSZB ŻALE. V  '
(u)' „Hrmn. Dwmka** omawia idSałeJ sprawę pa 

stulatów, iprzedsta? .oirych pęrzei dełegatóy? nkra 
jńskicli Gjncralriemu DelegitowA Część wywo­
dów lusma tego uległa kctnflsiacię oh będrtemy 
więc ich strerzczać. tem bardziej, że za, podoteg 
rz^ca d«nuacyottK>wała mi nas raz ^irorr Dum­
ka** pnzed pi olauratt uyą państwa w nota "ce: 
„Dwie mia,rl;i“, chociaż my stoesrasKiiśmy tylko 
urtępy i rutotrłn pisma tęgo hteii rus-zona prz ia 
cenż”,rę.

. Żali} się „Urany Dstmrka“  na birak ooszai»rwa- 
nJa dla wolności sł^wa i prasy. Prauo musi być 
sprawiedliwe. I tak jak my procestawalbuiy prze­
ciw żburzciiiiu drukruu' naiszc> w ozas e towagyi 
ukraińskiej, tak i dzisiaj domagamy s?ę wokiośd 
słowa i prasę' dia każdej myśl; poltyczjcj.

KOM  [SKATY.

(u) Dziemrki ukraińskie Jłrom, Dumka" i; 
„"Wpered" ulległ  ̂ konfiiskade za omaw^anto wa- 
nmków postawionych przez delegacyę ukraińską 
Delegatowi Gcneralr utyu Br. IGałerik arna.

ZAWIESZONE W Y D A L IĆ  rw o .
(u) „Prah li“  poprlarme pimrrj dla ludu ruskie­

go, redagowane w duchu'zgody i wzajem sego po­
rozumienia1 iz narodem polski n, zawiesiło swe 
wydawnictwo z dniem 1. upca br

Pismo to, wyda^-ąj-e od purmętnycl ‘cW czei 
W(cnwTycb zeszłego roku, przyczyni^ się nie ma­
to do złagiodzenia antagonizimów połsko-ruskich — 
p-zadistawlając spać; aćnie w tośćaństwu ruskie­

mu, szkodliwość awanturaiozej polityki dawnych 
prowodjTów ukraińskicii,

Psm.o zawieszono e powodu mi .rnożiłiwośd 
IwOTurikowania się z większą cięścią powialtów 
Galicy i wscłiLdnisl. 7
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Prolataryat polsRi w  tragicznej chwili został sam jedep!
Odezwa proletaryatu polskiego do międzynarodówki;

' ’  Warszawa, 7. ^ogwla.

(TelaL) (m) „RńłwArfk* oełoBH odezw: do
wszystkich głównych krajów/. W  odezwie tej 
ozy tamy: Pr^icPryat polski w  obliczu kajastrtrfy
— która grozi PoJsce od wschodu bierze was aa 
świadka, że niedola ta jest dalszym ciągom aaja- 
zwów rósysjddch a tą różnicą, że sztaodair Sowo 
rowa przybrany jest w fe słony ■boteewśck.ed fra 
zcologO. Towarzysze! rrijUcie się sadzać, żfe to 
tylko burżuazya ipolska Bronj\Rolsld. Prołetaryał 
polski wypełnia szerngl armii, robótnlcy .1 wto* 
ścian!2 ŁCegng do sacmegów, aby tjccńć OJdzyay. 
Warszawy będzla również hronfl prołeiąryat. — 
Dlatego woła do'was. towairayisze nie dajcie się 
podejść. Nie dajcie się omamić trie dajcie zgubić 
wofootści i rewolucyjnych nadziei klasy robotni- 
czetj. Sumienie wasze, botnor wasz robotnicy pol­
scy, czynią odpowiedzialne za krzywdę, za zbro-

dntę. która może być nad Wbt| dutow— ji Pro*©, 
tewyat połsfej bródki będzie I oferort btepocBtastfość
swoją. NiepOcBecłość Polski jest bMtaĆycntą ko- 
nłecznościa, a nie jest dzftetem pncyp*&u. Pnois- 
taryat będzie miał własną Ojczyznę, jak każde to­
na ogniwo nriędzyn*rodć*«4i Z wsączą pomocą 
lub bez nie) adob- dztemy ją. Waszej portw wteni 
'pomocy

zdobywać ją bętfakmy w  smrar łatwi
Poraaceri przez wwg dochodzić bodziemry ssrotdh
prarw przeciwko dzi esięciokrottaie większej sił* 
walczyć będziemy i wyolbnzjmuiry m szą ener­
gię 1 męczeństwo. Hisfcorya nie zapomni, źte 

w tej tragiczne!] drwffl został pflotetaryaj
polski sam jedm, 

broniąc podziurawionego w tylu bojach sztandaru, 
broniąc ideałów wolnej, we wolnem pańsSrwł* kia 
sy robotókzej.

AetyboIszewicKi racb. chłopki na Ulirainie rośnie!
100,000 kozaków dońskich i kubańskich stanęło przeciw bolszewikom!

Warszawa, 7 . sierpnia.
(Talel.) (nr) Ze Sztokholmu donoszą: Wedle 

oświadazetnia uteraińsktegd przedstawiciela dyplo- 
ują.ycznego powgtartte chłopskie pfclacjwko bol­
szewikom ma Ukrainie przybiera coraz większa 
rozmiary, Diotychoztar, powSitało 25000 uzbrojonych 
chłopów. Na stn'.inq Ukdalńców przWszła też wię­
ksza dzęść dwóch dywizyi kay/aieryi, które boi- 
Mewfcy odkomenderowali dla słuihitanin powsta­
nia. FIczOBtała Zaś część tych dywó-yi połączyła

się z armią gen. Wr^agła. 100.000 kozaków doń 
słkich 1 kubańskich mldo padóbdo zwrócić swą 
broń przeciw bolstzew&oai 1 zająć Now^ .tog&isJŁ
Bolszewicy ■pośpiesznie opuszczają, teryftoryum 
miedzy dolnym biegiem Dniepru a morzem Azow- 
Sykiem. K°zacy kubańscy 1 ukraińscy pertrtakiafa 
z gen. Wranglem w  sprawie wspólnjago prowadze­
nia akcyi wojerme] pod fudklem zisc^raokt 
samodziajn ścj Ukrainy.

Rząd angielski wysłał uSUrrsatum do sowfetów!
Warszawa, 7. sierpnia. | tum ?. źądtettom nn tyclunla?.iawfezo pńieżwatfla 

(Telel.) (m) Z kól .politycznych komunikują, że ( działań woj-mnycb 1 rozitoazęcla rokdwań piko- 
tteąd angielski wysiał do rządu sowietów ultima- Jowycii z Polską.

W poniedziałek Anglia przystąpi do spgłmenia
swoich zobowiązać wzglądem PoLk ii

Warszawa, 7  sierpnia.
(Telef.) (m) Najnowsza nota. Wielkiej Bryta­

nii do komuny moskiewskiej zredagowana przez 
Lloyd Grorge‘a wbrew powszechnym oczekiwa­
niom sfer pal'tycznych nie ma jeszcze zupełnego 
charakteru ultimatum. Wielka Brytania wymaga 
od rządu sowietów, aby zajął wyraźne stanowi­
sko wobec propozycyi polski ej. Dotychczasowe 
stanowisko rządu mosk ewskiego zmusiłoby rząd

angielki do powzięcia stanowczej decyzyi a Ka- 
mienlew nic byłby dłużej w Anglii cierpiany.} Kon 
ferencyr 7S  londyńska stałaby s‘ę w  tych wa­
runkach bezprzedmiotową. Nota Cegielska wska­
zuje poniedziałek 9 tm. jako dzeń, w którym An­
glia nie otrzymawszy zadowalającej odpowiedzi 
na swoją propozycję co do przorwf nia kroków 
wojenny cli przystąplćby musiała do spehilena 
swoich zobowiązań wobec Polski

Francy a chce poK^nać ojiór 3 iwaryi d r o ą  dyplomatyczną!
Dwuznaczne stanow sko Niemfec budt:i zjrti p o lo p r ie .

Warszawa, 7  sierpnia. 1 Stanowczy opór Bawaryi przeciw przepTOwadze- 
(Tefef.) (m) Z Paryża sygnalizują: Wszelkie! ni u pomocy dla Polski przez ien kraj nie b«dzje 

Pogłoski pism niemieckich o projektach frąncu-j zfamany siłą. Dypicimacya frąnciiska stara sę o- 
fekiioh co do sforsowania przejazdu przez Niemcy 
materyałów wojskowych i ochotników do Polski 
przyjmować należy z wielkiem zastrzeżeniem. —
Przygotowania pomocy dla Polski są niewątpli­
wie dość rozległe, ale kwesfyą sforsowania prze­
jazdu odnośnych pociągów oraz wysłania jakoby 
9000 rzekomo urzędu ków i robotników nie jest a- 
k ma Iną. Są to w znacznej mierze wyniki fantazyi.

pór ter, polronać \v drodze arguTnentów. Spodzie­
wać się jednak należy, że będzie to bardzo trudno. 
W  sprawach tych przestrzeganą jest dziś bardzo 
ścisła tajemnica. We wojskach francuskich na te­
renie okupacyjnym widoczne jest wielk e ożywie­
nie. Stanowisko Nieniiec jest pod wielu względa­
mi dwuznaczne i stanowi główny ośrodek po­
wszechnego nerwowego za r.tęresowama,

przjz OćsbMc, iSOcOOe ptrzos B bw  «  90 tysięcy 
wylądflie w  Odessie, W  ten sposób front bolsze­
wicki będzie wzięty w dwa ognie.

Wiadomości o zbrojeniach koalłcyl, które nad- 
chodzą ze 'WSt ysCkłcti stron w yw oła ły  w e Wie­
dnia w tkcłach komtmistyyEiTych wieDoe zaniepo- 
kojenii. Organ komimstyczny „Die rote Fane“ 
wzywa kod rcńwtniczy wiedeński do wystąpienia 
i uzbrojenia robotników. Jako wiadomość agita­
cyjną imającą jodzić ,przedwko Węgrom, P sze 
,J?otc Fahae“, żo nad granicą austryacką WęgTzy 
zmcHEzowall 3 0 .0 0 0  żołnierzy, mających wystą­
pić przeciwko Austryi.

KONW ENCYA MULIT ARNA WĘCL-FRANC.
ZAW ARTA.

Warszawa, 7. sienpnia 
(Telef.) OG) ,j8 Ubr Bfatt“ podaje informącya 

o tam, że^raneya i Węgry przygotowały drugą 
wojenną wyprawę przeciwko Rosy i. Francy a 'wy­
pracowała szczegóły planu wojskowej akcyi i 

kto wfle, dzy w najbrższych 48 gotfeitoch nłś bę­
dzie ona orzetózywtetnlcoą. Fnsncya doprowadziła 
do pa? aunriar^a między Węgrami i Pionunlą 
przaz oo 1 Raiaunda weźmie mfeCaJ w  toj akcyi, 

Armia węgierską liczy około 140.000 ludzi 1 
'będzie użyta według planów francuskich we 
wschodniej GaMcyi Szczegółowe plany akcyi o- 
pracowa] marszałek Foch i przypominają one pla­
ny strategiczne Konrada Hotzendorfa z r. 1 9 1 4  
Między Francyą i Węgrami zaw aT tą została kon- 
weneya wojskowa. Armia węgierska ma natych­
miast uzupełnić swoje uzbrojenie i przygotować 
się do czynnego wystąpienia przeciwko Rosy i  
Materyał wojenny i amunicyę otrzyma z Francyi 

Jlnformą^"o ** oodriemy na odpowiedzialnpść 
< źródła.

ARMIA H O R TH YTG O  G O T O W A  DO W YM AR­
SZU.

kAiedeń, 7. siemnia. 
(Telef.) (G) „Arbeiter Ztg.“ donosi że wycho­

dzący w  Reicherrlcrgu ..Vorwaerts‘ podaje, iż na 
i  Rusi karpackiej wszystko jest przygotowane do 
akcyi wojskowej. Wzdłuż linii kolejowej stoją w a­
gony z amuircyą dla armii węgierskiej, celem wy­
ruszeń'a1 przeciwko Rosyi. W  arm:i węgierskie/ 
znajdują się oficerowie Horthy‘ego którzy opraco 
wali szczegółowy plan akcyi przeciwko Rosyi 
Plan jest wypracowany do najmnieiszych szcze­
gółów. I tak np. armia Horthy‘ego ma być załado­
wana na stacyi Beregszasz tuż nad stanicą W ę ­
gier, tak że w każdej chwili będzie jej można tu 
żyć do wałki

RUMUNIA 1 W ĘGRY W YSTĄPIĄ
Warszawa, 7 . sierpnia. 

(Telel.) (G ) „Motigen ;Post“ donosi, że na ‘usn- 
tek akcyi francuskiej Rumunia i W ęgry wystąp^ 
przeciwko Rosyi. Rumunia ma dać do dyspccj- 
cjri 70.00C żofe.eirzy. W ęgry zaś 60.000 żobrerzy 
Rumunia ourzyima materyal wojenmy od Fraacyf 
przea Koimtantynopol. W ęgry spodziewają sdę, że 
przez akcyę antyrosyjską uda im się uzyskać re* 
wizyę granilc i odbudowę monarchii

N i e m c y  z ą w i a d a m ‘ a j ą  o  w y ? ! a a i u  R s i c k s w e h n i  n a  g r a n i c ę  O ls z t y n a !
Warszawa, 7. sierpnia.

(Telel.) (im) Z Papyta sygnalizują: DWaptókl
Psryskie donoszą, że rzą,d irrem ecki wystosował 
do rządów entonty notę z zawiadomieniem, że 
Tolecił k'im:isarzoy j nkmiłocktemu rzsdowcTm w 
Olsztynie w Icon ecnpej poiatzeby wysiać na 
PograrFczo oddziały ^Rolchswrhru“ z zastrzeżs- 

późtóojGzeJ decyzyi alUairjtów w ęprawie. 
„Tamps“ przyectmlna, że nota niemiecka z 21

Ilpca z prośbą ^ pozsyolenls pa obsadzenie okrę­
gu Olsztyna i Efiku pozostała bez odpowed&i. 
Zwraca uwagę, że oddziały włoskie, stojące ksolo 
Ełku wbrew przeciwnemu poglądowi przedstawi- 
cieśla polskiego zostały cofnięta do Olsztyna. 
„Tcmns" .powiada w końcu, żs wysłat^R wojsk 
rił‘e n to c k ic ’ 1 pa  p o g ra m rze  P lJU tjm a  b y ło b y  w y ­
padk iem . dla k tó re g o  z ro za c jla n ia  d ość  test sp< l- 
r z e ć  na m apę,

FRONT BOLSZEWICKI BĘDZIE WZIĘTY W  
DWA OGNIE.

Wiedeń 7. s erpjiia.
(Ttdef.) (m) Wycltodząęe tu pismo komuuisty- 

pzBie węsiersk e ,3^09) Megyar Ujsag ‘, rejpjęzen-

tulące partyę Karoly'cgo donos!, że Francya za­
mierza złamać neutralność Niemiec i że liczne 
otjdóały francuskie stoją już nad granicą niemiec­
ką. Francya zobowiązała się wystawić 400,000 
żołnierzy 200.000 z jj ch ma być przewiezionych

3zsr.fi Miiówi
Z w yżka cen pap ieru  ro tacy jn eg o , d a l­

sze p o dn iesien ie  z dniem  l~ gov b. m. p łac  
perso n e lu  d ru k arsk ieg o  i ogó ln a  zw yżka  
k o sz tew , zn iew ala  nas  do  podn iesien ia  
do tychczasow ych  cen p ren u m era ty  i p o - 
edynczych egzem plarzy  naszego  pism a.

P oc  ąw szy  od  pon iedzia łku  9. s ię -p - 
nia p ren u m e ra ta  rriiesięczna za  jedno w y­
dan ie w ynosi . . M H .
z odnoszen iem  d o  dom u w e 

L w ow ie , 6 6  M K .
z p rze  ył ią  p o cz to w ą . . 6 6  M K .
C ena po jed  numeru  S  (trzy ) m s w K t*  

P ren u m era to rzy , k tórzy  zapłag ili jui 
za sierp ień  p rzed p ła tę , nie dop łacają ..

m  M  Per" i i i i
w e  L w o w ie .
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Czy £msz spsKoiuie |
Czy nii jo n  nerwowym? Czy pomMUnz energie i «d* 
ponieść? Czy nie cierniis us brais z -o  /tn? Czy nie 
jcateś zniechęcony do życia lub chorym ? Obf1 wy t« do­
wodzę, iż niueUz ner1 -y twe nctnrnhiym m e n  Ne— 
vivitera wzaa-cnić. NI kiżórj i.ptec- lub eWiadda otr*y- 
iqau przy Nervivido dekładny epu j*k Mm orymiizm 
twń) nzćr iwić, odnowić i wzmocnić a tera pobudzać go 
«lo nowe^* twćrczeoo tycia. "lervivu jeet cdro en. nuA- 
Icości, iwieśości i młodości. Uzdrawia każdy chory orei - 

ni sra «(«<»< p ry  czyny chorób. 3230
Skhd: A p t e K a  M i l Ł o l a j c ł i a ,  L w ó w

EGI
mikną bezpowrotnie po przemyciu twarzy 
.Tonihiem* i nasmarowaniu na noc kre­

mem „H*.
JSTytyczni s do nabycia:

P ^ T Y T U T  KOSM ETYCZNY DROGUE7Y.

H r a  L e s z k u  S a d o w s k i e g o

TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOTC

NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI  
|  y  WSZĘDUB PO  NA*YCiA.
Fabryka Tew. AŁ— L w ia ; Zielona L 23.

SPECYA J S 1 A  CHORÓfl"«KÓRNYCH I W ENEK YCZ

Dr. A. SCHWARZ tale powazeobnege 
Lwów, Słowackiego 4 (naprzeciw głównej poczty'. 3823

SpccyaUrta chorób żóraycii 1 wew^rjrczuych

Dr. KatirlAŁ SALPnTSH
S/kotcska 1., ord. o i » —i) i ed 13 -d  3824

Zakład dentystyczny J ,  DC ft  A  U  T  &
w Przemyślu, h'_cidewicza 3, wyłconnjs wszelkie roboty 
w ikrea de a ty styk! wchod.ące. — P*«jaeL » z iw 1 

wincyi załatwia aię w  tym lanym dnia. ii A

Dt. JOZEF LIEBESKINi)
W  M AR I£\BAD Zie,

it peprs
DO VI „HUNGARTA"

MA1SAZYN G O R S E T Ó W  P iW U iC K

„MAŁOOBZATA”  ŚSlSStA:
przed Jo okazyjnie gorsety wysonkoa.«n.. 3S_3

L w ó n , H at«>  a e o r a e ’a l ‘ł5?3

Z A K t A  >

!H3 A d  BLS9NUSIFELBA
CHOROBY SKÓRY, W tÓ S Ó W . Kosmetyka lekarska

C H O R O B Y  V / I N F r . Y C Z N E
RSntgoL Lompy kwarcowe. Darsonwalizacyw Endoskop ł  

Diatermia. 136?
Lwć"v, Klem. Tańskie* L fo b o h  hotelu G eorae^ .-)

J. STYCZ. (4)

i l O L U M N Y .
(Cięw da^azy).

Profesor uśmiecha się litośr e.
— Twoja jest kofbieta z wieńcem?
— Tak — ona właśnie.
— Widzisz, to nowe. Za nowe dla nas sta­

rych. Trtdno nam nawet uwierzyć, że w y tak 
widzieć Dla nas to poprostu —  nieszczere-

—  I to run tak mówi —  profesorze?
— Cóż. mój drogi, życie '.się powtarza! 0  mo- 

ter rztźt ach mówili tak ci, których Już teraz nie­
ma. Nie moja wina, że to tax wcaż, w kółko, a 
jednak naprzód — naprzód------

— Ale skoro pap wie, że taik jest. skoro paa, 
zna tajemricę walki ftrfódych z starymi------

— To przecież nie mogę być młodym i i e 
mogę sam s»tie  kłamać. Ja tak nic wklzę, jak pan 
młody przyjacielu, i muszę być szczery, sprawie­
dliwy. Zwłaszcza, że jesteś moim uczn em.

— T h  znaczy, że piętna dfct mr.'e nadziei?
—  Jtżełi naprawdę masz .,coś“ w sobie z tej 

boskiej, z tej Pani Sztuki, wypłyniesz mmo wszy­
stko. A  może tylko jesteś zanadto ambitny — (pa­
trzy na tiego surowo, dostojn e) może-to tylko?

— O, na pewno jestem amhdtry — przytwley-

0 ’ b r z y m i  w ie j t  

s p r a w i e  Ś l ą s k a  c i e s z y ń s k i e g o .

Lwów, 7. sierp®!a_
Na wieść o ocln. ałe anbaodorów w  Pary­

ża, xtóra dokonała w  6po A> urastając? wszrflkfnj
spraT iedliwości podziału kląska Cieszyńskie*© 
przesądzając z górę 150.000 rtoiałków pod panc- 
sranie czeskie, zebrafi srą llczn c: ujJź ry śtądCY, 
nrzeby walący w Oświęcimiu, na uanrlę i reptd- 
nie z rerrezęntaeyą miast v O^więcm ia zwołali na 
i leddedę 1 bm. w.ec prot istu^ący do Gśwdęcirr <l 
Na wiec ten przybyło kłka tysięcy osób z a z ­
nając szczHme Olbrzymi rynek prastarego gro iu 
Pras ter*.'i®©. Zebrani na wieca nrbwafJł następu, 
jacą

r^zohtcyąj
1) Zakładamy mergiesny pnoteat jrv.eciw po­

danym preez dizi«mi>d postanowieniom Rady am- 
haeadc rów w spraw ę riespmwwdlrwego Dod" a-

dza EŁoJCtrwaie nJc dtAk — i dlatego będę — prote­
stował Tak! i me będę wen, węszył — jtrajzn-
oełniejl

— Otóż to1 N?'eży cl się, jâ : widzę, taki ma­
ły prztyczek za twoją pych*.

—  Pycha! Cóż to iest pycha łeżef śwh ■
dmnaSć wartości. -

—  Niech d w ęc marazie — świadomość wy­
starcza.

— O, chyba — ćhyV
Młode usta bełkocą już wpół łzawo:
— Gdybym miał piensąidize. prpfescrze, kpił- 

byrri sobie serdecznie z wasze? c sadu. A taik —
Młody zostaje sam. Stoi na c eniu kolumny 

o pęknięte-■ sercu, na cien a, który zygzakiem 
łamie się r.a scncdach.

— Mamuty! Stare próchna!
I tak pow oli wytrzepwe z siehie wszystkie 

rojMia n.a temat otrzymanej nagTody.
— Nic z tego (nie będzie. Weźmie na°rodę 

Wenus o obłych udach. Naturalni. On,i tak widzą!
Wsadza rezygnacyjn:e ręce do kieszeni tu- 

żurka i opiera się o kolumnę.
—  O — och — o — och — stęka pęknięte 

serce. Dlaczego on się właśnie o mnie coarf? Co 
za honor takie zaufanie! Aksam:t tużurka jest mi­
ły — ciepły. A — a — gdyby wiedział, jak strasz­
nie go nienawidź*!

hi Słąska CieszyftsJrles© i wzywają Rcąd Polski, 
aby rod żadnym waruskiom de doouśc ł do wy- 
kmatiia tej w  wTrsokm stopniu krzywdzące1' de- 
cyzyi, poTcew^aż pojski lud Fłąsla Cleszyńr .dego 
i pogranicznych po watów nigdy na to się nie zgo- 
tte', czego już dał dowód, prt»wa*Iząc od dwóch 
lat krwaw; walkę.

2) Postąnawarry wyr tac z niniejszym . oro. 
te^wn wybraną delezucyę do Rządu w  War­
szawie ;

3) W1 razie potrzeby udzie "ć brakom Śląskim 
■̂ zynnej pcmocj w obronę zagrożonych oraw 
nrrodcwyeh.

Po ak!amo\yait!n rczoftBcy? wybrano de’cga- 
cję do Warszawy w shład której weszli: Szczu­
rek, Razowski i fmtow^ki ze Sląskr', tudzież Or­
łowski jrko reprezentant powiatu 0<więę^mskje- 
go. Panu ONowskkyna pcrraczono nadto wypraco­
wanie merror/ału i wysłany komunikatu y wiecu 
do dzffnrików po'skich, Odśpiewaniem rety Ko- 
T>"poick.ej zakcśczono 'rrwwiujący wiec, który 
w y  , ?tj na ©becnyth prężne \ Taźenie.

R R O J f f l f  A
.C h o ch lik  Lw cw n W ’ w  „C jT o s m p i* . W iobatą

d n łł 1 b. ra. r >*.po c .y n  i .C h oc l iik * Lt ■ Iw Jcca ilciej" w 
O j  iiW u tn  tutejsiiyTn «z e ro g  przsU^tawień z  wybitajrm i 
silami. S zc zegó ty  w program ach. B ile ty  u Gabryel* uL 
Legia iu vr. x30 j

TFATR  (ART. L łT E R -  Caslno de Pari** R :f
tana 3. C u d -en n ie  przedstaw iekiie: pieśni, ranaase; di/ 
ety, rocytacye, lcv piety, balet, oraz operetka

Awtcyomlcz-ry kwtnłteć raśgAhwy Aa ndradź-
06” w Kra a,^«. W  Krakowie z wiązał sJę Ko- 
mite<t di.1 ud odioówr ■wschodniej MałopcisŁ,, któ­
ry o? wódką skałę rozpocz: I swą akcy { udcąo- 
dirienia uchodźcom z zagTożomych kresów "obytu 
n« ewatr-cyt W  dnia 30 flrca odbyło stę bebia- 
nie uchodźców w  saift szkoły gospodarstwa domo 
wego nrzy ul. Pędź chów 13, na ki Srym w wbranr 
zarząd aironotntczne~o Komitetn ratunkowego. 
W  skład tego wyszli: Józef Rayim ad Sc< nktt ja­
ko przewódn lezący, Józef ''A^tkowaki z=cst«oca, Mi­
chał WożriiakowskS sekretarz, Kazhrrerz Radzi­
szewski zastępca sekretarza t Antoni Mroczno r- 
skś *ako skarbnik. Ponadto szereg osób strwwt za 
rząd komitettt. Dzięk pomocy p czydynm m. Km 
kow^i komitet rozwja swą dscnfalność z w-ieEką 
korzyścią dk- uchodźców, którym zapewnił dach 
•jad1 głową, uzyskawszy sale szkoły gospodar­
stwa domowego juko mieszkanie i zorgajt sowyw- 
szy odpowiednie kuchnie, na czefe których stanę­
ły panie ze sb r obywatelskłch. Zorgantzcrwacy

Rzeźbiarz zaczyna gwizdać rozpustną m u> 
dyjkt i robi mu -»ę „dziwnie dobrze**.

—  A niech tam nadear ą obradują, trupy! Czy 
który z n’ch coś potrzyj Muskuły, wetoO: — do 
mni  ̂ nakźą! N’ech sobie szydzą Połamią sobie 
tylko zęby na m^nmirze. (Marmur to miano wi­
ce on, bo rzeźba posłana do konkursu była odle- 
wfc,r. gipsowym tyit>). I głośno powtarza:

— Pcłaiiiją sobie zęby na marmurze! Praw­
da? pani kolumno, "'osko-różowr ?

Schodzi potem no nenm kolumny .jmoSty, 
dumny, sarn w  sobie w*ęUa“  —  i '/n£ka za braimą-

— Pcw'ed-ział mi bosko-róiowa —  trme — 
rtruie. Ale co to znaczy ^poiamią sobie zęDy na 
marmurze*?* myśl: ciężko kolumny Jak om to 
rozumiał? Rozgrzał mn-'>e przytem srwojęm ria- 
łem — płonę prawie. Wstrząsnął mną tak simie, 
żę chwieję się prż od góry i wypadam z bermycy.

—  Sennie tu dziś — ska~ży się kbketka — 
sennie i cicho. ' 1 i

— A ja —  ja czuję burzę — mówi ponnro ne­
urastenik Moja żyta drży od każdego stąpnięcia 
tam na górze. Słyszyce, czujecie kiokl ^zesu­
nęło się tędy dwunastu pajićw. Szli powo’i i  sta­
tecznie. Kilku z mch ważyło prawie tyle, co mój 
kapitel koryaeki.

—  Tak, czuję każdy ich krok nad sobą — 
szepc? nęknięta. (C. d. n,).

t^AMIgTAJMY Q PLEBISCYTACH!
f i a t f a j  n a  p t e U s e 9 t v  a r z v | m i i l a  K o m i t e t  O b r o t y  K r e s ó u i  Z a c h . ,  I , » ó « b  p L  M a r y a c k l  1 0
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poprzednc w k^nłkrt nauczycielstwo wacfaodnk, 
Małopo'ski weszli w  zupełności w skład obecne1 
Wjanizacyi. Adres: Kraków- PędSiebćw 13.

O wspófutfcdal puHl rftjo&f w tępieniu lapos 
•wujetwa na koiełacfa. Wobec iplasi łapownictwa na 
kolebach naszych lwowska dyr^keya zwraca sił 
pont-wore z .gorącą -prośbą do -wszystkich przede- 
wszys&iem zad du tydh, którzy padli ofiarą w y­
zysku, oy o każdym w yn ik u  r o d o b r^  tiadu 
'żyda dewota bg>d?ź tut. dyrefiscyi, bądź też be??ro- 
średnier.iu -przełożonemu wircego Frtszywe po­
czucie .wstydu nie może mtoę-j puwistrzyrnać od 
spe-hteitia obowiązku pafryotyczJnego. Ustawa z 
d-ria 3(5. gtyczmia 1920 w prze-dmioc e edpowlc- 
dzirtłateoścj urzędników za przestępstwa popełnio­
ne t  chęci zysku .zapewniła zupełnie bezkarność 
w'.mym przekupienia urzędntoa, jeśli przyczynią 
Się do wykrycia hrb udowO±i!enia dokunarego 
praelrcystwa. — Łarzad kolejowy dołoży ze -swej 
strony uf Sinych starań, aby .winwi dostali sh w 
ręce kiarzącej spr̂ Wi-edlĤ yośca fch zaś r.azwfska 
publicando się napiętnuje.

Postój doroiefc przy ul. Akad end ek 'ej wystą­
pił obecnie, ro seryi łat wo.enrtego nadwąt tiiia, 
w niebywałej okazałości. Wiadomo ie^nąik, że 
^okoliczności ^yarzyszące" podebrrym humandtar 
n p  'iłstytujcyom, niezbyt są mile, zw ’ar zeza, je 
śli porządku nie pi zestrzega się ze ścisłą skrupu­
latnością. A ta'k właśnie, ku ic zpaczy oczu i iES* 
sów, dziele się przy ulicy Akademickiej. ,.Czy tak 
będzie zawsze, czy tak bęiz>e wiecznie? la nie 
wiem, a zgady wać trudno, n ebezpiecznie *... Bo 
■aapewne jedynej racyonalnę} alternatywy, wyco­
fania woniejących wehikułów, ilbo werwar.ia do 
przestrzegania porządku pod karą, magistrat 
nasz, jak io już wiemy z doświadczenia, rie we­
źmie sobie do serca.

N ieu s ta jące  śm 3e tnte?i o og ąd u ć  m o żn a , n a s y  
ca ja c  ró w n o c ze śn ie  z m y s ł pow unierńa , p rz y  ul 
B ie la w sk ieg o  w  m ie jscu , g d z e  s ta le  p ra w ie  Tezy- 
dnile w ó z  tra n s p o r to w y  n rm y  df.* S t. M aresch . Je  
śli z a ś  n a w e t n iem a tego  w ozu. leżą ns cb-o-d.bku 
i  na dirodize je zd n e j s to s y  c a łe  s ia ra ,' sk rn iy  i in­
n ych  s elsikich d tk o ra c y L  J e s t  to  o o b i iw e  asyl-um , 
tdhną-ce z a ra z e m  o b o rą  i s ta jn ią . C a ła  ulica B ie- 
lo w sk ie g o  n a b ie ra  odeń sp e cy ficz n eg o  k o lo r y tu -  
z a ra z a  się  nim  n a w e t p rz y ty k a ją c a  u lica  S ienkie­
w icz a , s tw a rz a ją c , na c z e ś ć  m oże a u ‘o r a  ,.S zk i- 
o ó w  w ę g ’cm “ jfcm osfc-ę, w  k tó re j na p rz e k ó r  p e - 
kazu jące rrm  a p a sz o w sk ie  h isb iry e  ktou i w y lo to ­
wi? „ e r ro p e is k e g o "  p a sa ż u  Mi ko las ch a , b rz ę c z y
swojs-kt ,.ie’tmo'ti'v‘ : ..W si spoko jna , w s i w e ­
s o ła . ."

Strzelanie pof>we. Cwozenia poLwe w o- 
Strem srtrzekamia odbędą się w niedzielę dnia 8-go 
sierpnia br. o godz. 5 .rano do ;godiz. 5 popołudniu 
*ia pi- .cu ćwiczeni m.ectzy drosrą Zamarstynąw^ską 
do O-sryfcowic Małych a lasem “rz-uchowickiim. 
'Praegtrzega się wszystkich okoNczitych m'eszkań 
ećw, ze w  czais-.c ćwiczeń wstęp na teren położo­
ny tu zachód od drogi do GrzybowPc Małych bez 
wartmkcwio wzbronseny, że Putzeto do wezwań 
posżoroników na tej Iknji wystawionych wrleźy s’c 
we własnym interesie bezrwarunikowo zastosować.

Czyn g c ć jjv  jtsśiai .wnlcibyfl, Creladż war­
sztatu biacfliarskiego Maryana -Basldia we Lwowlo 
ul. Wremowyklich 6 ofiarowali | |  dh. braci swych 
wckczącycli na froncie pracować godzinę dzian- 
nie dłużej, gktadciąc każdo-azjcwo mule żyt ość za 
tę prucę na cel „Wisrjrstko dla fnerrą". Pcwtsi% 
w ten sposb zebraną gotowkę w '..“'wiocie 690 rr.k, 
złożyła m  ręce gen. hr. Salns-Lamezana,- zwra­
cając się przyiteiTi do swych Połegórw wszystkie! 
za-wodow z prośba o przyczynienie się w  podo­
bny oposólb Jo wspólnego celu.

Dćbrowrftny podatek (Ha thOrtu. Wyniik przed* 
Słęwa ęttych starań przez Izbę rętkodzielnilczą wn 
Uwcrwle w sprawce dobre wolnego opodatkowanie. 
Rłę na cel „Wszystko dla irowtu" -przez poszcze­
gólne stowarzyszenia ,pi zi m y s W e  5. bm.-: Stow. 
Przemysł. kaflaTzy etc. 2500 mk„ Stow .prizcm. 
"“-^apkairzy I kąpelusznlków 6850 mk_ szklarz?7, etc. 
25500 n*!:k„ rymajtzy , siodlarzy etc. 17750 mk., d rc  
g'=itów 1035 mk., fotografów 12750 mk., ślusarzy 
40750 rzeźn'ików i masarzy 111335 mk„ bla- 
cLcirzy 1̂ -369 omk., majsttrów 'kanrlc-niarskcb 380G 
u k. piekarzy 20̂ -50 trik., Związek producentów 
aziacnetnycih metali 20300 ir.k, — razem 212.309

rri!<, jheuryższa kwcoa zoteała Po decyzyl ptrezy- 
diyuni Izby wręczona gen. hr. SaJ^iyLameoanowi 
óricLu używa jej na cel „W.-^cyStki- dla frrotu".

(r) Zmlap i QaH “ 'iw©tkl kcbfjcfll Fachowe, 
zapowiadają zmkmę mody w przyszłym stzotdc 
Wedtug zdania wiaśck; da jednej z wi^&szych 
pracowm: kra octach przestarą być modne su­
knie krótkie. Spódnice szyte będą d łu żs i i zm .cz-  
iie  szersze, rękawy Łoszo^c. będą również dłuż 
szc. M tjcce wydęcia u sukni ^afmie wysoki koł­
nierz Wogóle sy'wetks. kobieca zmieni się. Na-

powrót do sxy’u r. 1860 i 1870.
(-.) Bez końce W Sygnlówce małe], 13-le- 

t i Leon Pierun, bawiąc się wczoraj mdezio- 
nym nabojem, spowodował wybuch tegoż, przy- 
czem doznał silnego pokuleczenia prawej ręki. 
Ranionego chłopca odwieziono do ezpłtala po­
wszechnego.

(—) Nfeszczężllwy wypadzie. I^omoctL cowr 
szofe/a 19 letniemu Jonasowi Stanaowi podczas 
puszczenia w nich samochodu korba wyrwała się 
z raki i tak silnie uderzyła go po prawej ręce, te 
ztamr.ła zupełrie kość w tej ręcu Standowi pierw­
szej pomocy udzieliło Pogotowie ratunkowe.

(—) Z IwOi -sŁfego targu. Od ZośiJ ICa^wskiej 
która wczoraj kupiła u kupca Józefa Hochlberga 
przy pl. Oo-łachówskicli 25 d-kg. masłą zażadał ku­
piec h Iko... 50 mk. Na uwagę kupującej, że żądana 
cena znacznie, bo przecież dwa razy, wyższą jest 
Donad taryfę, rozgr'ewany kupiec wraz z żoną 
swą słownie i cząmnie znieważ?’!! Kafłowskc, Pc- 
krzyw-aŁona Kaniowska zwróciła się do pulcyl z 
prośbą o ukaranie hoebberga i jego żony za do­
znaną zr. ewagę. Sprawa zortairie oddaną proku- 

! ratc^yi państwa.
(— ) Złośliwy piec. Maryę Dragan, nctącą 49 

’at, ukąsił w nogę Jakiś złośliw y pies -na tficy — 
Ora garów ej ranę opatrzyło Pogotowo n  ttmko- 

: vve.
(— ) K°ńskie h^torye. W Solowej, powiat 

! j-bzemyslany minionej nocy skradziono z łąki ko 
, n1a waiKścj 8000 mk. na szkodę tamtejszego sro- 

ąodarza .Marcina Lowrz? na. Jajk śvdaJczą ślady 
i:-oinpokr»ć z łupem udał sie w kenroku Lwowa, 

j—■ W ulicy Nowej R; eźni uratował Wolf tJrottman 
wyprządz wczoraj konia z  wozu -i skraść go na 
szkodo chwilowo nieobecnego przy koniach Ser- 
g'eja K -asnoTn-ow cca. Brp-ńmann konia -nawet wy- 
prząg? i nrowadził go ze  sto kroków, jednak został 
przez właściciela przytrzymany, Brottmann, któ­
ry przed kilku dniami opuścił złóczrwskie wię­
żenie, gdzie odsiadywał karę za kradzież, zam­
knięto w  airrsztarh policyjnych. Do nitowanej 
kradzieży l ónia Brottmcrm przyznał się. Przp7 a- 
resz*owanym podczas rewizy zna eznono 837 
mk„ k óre zdeponowano.

(—) Do mifl izkaria znajdującego s:ę na I. p, 
reahości prz-c ulicy PaHfrćw 20, dostali się w  
nocy złodzieje przez otwarte drzwi balkonu i 
skradli różne rzeczy wartości 3300 mk. na szkodę 
Pomana Raczyńsk ego.

(— )  Wiadomości r. Ł.ulem  pod gołtim 
riebem. Na pi. Solbk’ ch, jeden z pohcyantów 
przytrz?>mał wczoraj Antonie o Chomika, który 
na wolnym straganie grał w karty. Partnerzy 
zbiegli z kartami pozostawiając 15 Mk. na stra­
ganie. Zabraną ze straganu gotówkę polieyant 
zd oponował na inspekcyi. A ponieważ Chomik 
nie mógł wykazać się uczciwą praca i nie miał 
dokumentów Stwierdzających jego tożsamość o- 
sooy, przeto zamkn ęto gc w aresztach. Również 
wczoraj na pl. Solskich przytrzymał inny poli­
eyant W*lheImŁ Agida, który grał w karty. Prócz 
Aflida z: brał jeszcze polieyant Dank w krocie 
120 Mk., które zdeponował.

Nieszczęśliwy wypadek w Peczeniżyrie. 
Z Naczelnego In*pekto-otu M. S O donoazą o 
następującym nieszczęśliwym wypodt.u. Dnia 31 
lipca nieletni członek tamtejszej M. S. O. Józef 
Misiura przy nieo^troinem manipulowaniu z ka­
rabinem, o kidrem nie wiedział że je:t nałado­
wany, zastrze ił 16 letniego izraelitę Falsenstcina. 
Ś edztwu prowadzone na miejscu wykazuje, że 
w tym ubolewania godnem wypadku jedyną rolę 
grał czysty przypadek.

Pęk klupzy zostawiła jakaś pani, wysyptdąc 
słomę ze sienników w stajm orzy u!. Kora-lnickiej 
k 2, Odebrać meżna w -restauracyl ZucKermai aa, 
przy ul. Z raorowiczą.

o m i i n i ^X:a t
Wykiijinij asygnat na chlsu.

Ce^em wykupr.a asygnit no chleb, który w 
przyszłym tygodniu sprzedawany będzie po do­
tychczasowej cenie 1 o dotychczasowej wadze, 
zechcą się zgłosić w miejskim Zakładzie apeo- 
wizacyjnym pp. Kupcy re onowi dziel. I., II., III., 
iV. i V. dnia 10 sierpnia we wtorek, pp. Kupcy 
rejonowi dzleL VI., pp. Zarządcy konsumów i 
zakładów w środę dnia 11 sierpnia. 5906

Miejski Z ak łrd  aprowIzacv|ny.

O G Ł O S Z E N I A

óa kiiłkćic,6'i i S  p j ip f
PodpisAny podaje do w iadom ości, że  przyj*

l  o je  obezp ieczen ia  na rzecz 5-procent. d łu goterm inow ej 
P o ży c zk i P ań stw ow ej, ze  spłatą te jże  p rzez la t dw am  
ście tylko do końca b. m. Oo dnia 1. w u  ńtdm b. c
n bow  ą zyw z i b ęd z ie  pożyczka  d zym uscw a, a to  na pod- 
st swie uchwały Sejm u z dnia 16. lipca b. r,

C e lem  ni ikniącia ew entua lrycł- n-eporo m ień, f « i  
d n i  podpisany Bank zawiadam ia, że  w  p ^ a it ja s y m  te r ­
minie z j  '-s izeń p rzy jm ow ać nie b id z ie .

SSł TC*
Ba n k  W Z A J E A .N ? X h  U B E Z P IE C Z E Ń  w Po manio, 

O dcz iu ł L w ow sk i, pl. M a*yack i 5 IL p.ątro.

( łA U K A  I i f Y ^ O W A R I B  H

Rutyno trany pećnjog- p r z y  m a  iekeye Job jfuwera _~k̂  
na w s i w  sz ól średnich. L r ło s z a  u. pod  .S i
m ienny 33", do  b iorą ogłoszeń  B racka, Ojlca Kr f u  
szki 1. 2 3J1J

PC SSĄCY I Pfenta
Acłmlnlstrac/ę d m ów  przyjm ie  o ra z  i -ojwclr-rje aią

mifcS.Lfi.an.-m sumienny i enerj[iezny u rządńik. Zgłc. lże­
nia pod  ^Praca” , do Adm  .G a ze ty  "V  eczornej*, ok — 
zic ie low i kw itu  i iser*.tow ego. 35*' 9

MajfStry bardzo dobrze poleconej poszn k rje  apteka w  
Przem yślu , ui. Czarneckiego 8. 3850

s  a r T J i lŁ T iJ  o

k a s y  e r a .

W y m a g s a a  z  l a  p i e r w s z o r z ę d n a  

w  s i l e  w i e k c ,  

o b i n a j c m i o n a  z  k a & o w o ś c * ^ .
Zełoszen ia  p isem ne należy w nosie  do 15. i raut 

1970 r. do D Y R E K C / 1  ZAAE/J3U  p  zy ulicy J ag .d - 
lońskiej 1. 70. i884

97 iru-rki przyjąć-a s to sow n ie  i o  uanrwy. Podan ia 
ni nv-aglądniono, pozostan ą  b e z  odpow iedzi.

g| srnrsEOiiż, zp^tjiua
W ó z e k  rasorow y o d .. 'eh  v ,ygcdnych  aifcdzcniach z  

d rzew a  akacyow eho i ja s ion ow ego  nowy, z  pow odu  
w yjazdu  do sprz -dania. O g lądać  m ożna c iły dzień, nL 
K ętrzyń sk iego  119 u dozorcy  (daw n a , S zeptyck ich ). 
W iid o m o śc  u p. Laskov/skie<ro, M ieisk ) nkład opalu, 
ul. C zarneck iego. 3920

5ńt> EZtuk łó- Ck żelaznych koszarowvch z komfori en, 
okuciem, zara do sp zedar. L. Ceny raSrycz.no. Lgło- 
si ni i pod .Łóżka,, .Reklama prasowa*, nlica Cne- 
rążazyzny 1. 7. 3918

C z u m l  b luzka ga zo w a  SOS Mk., kr sfyum ?aen ,t wy
ro s zo n y  1500 Mk., bucik i b iałe g laco nr. 36 950 Mło­
do scrzeciania. P om orsk iego  12, parter p raw y. 391 i

O u k u p lę  m eb le  w ra z  lub bez pom ieszkania. Zgłoszen ia  
p - a  .U rząd zen ie  d om ow e*, w  A dm . 39IO

Do iprzedan O w ysok i, biały, d ob rze  utrzym any, w ózek
dziecinny, pl. Jura 7, d rzw i 8. 3 9 il

U Spr edan ia  cz„rn y  żaldet dam ski z czarnej .m o iy *  
8 0 ) Mk. no»ua ga zow a  b ’ uzKa .-.n b iałej koronce ko­
loru „ to p i*  10 0 Mk., pl. Jura 7, d rzw i 8. 3912

Obrączki Ślubna c ra z  óiżuterya sprzedaje najtaniej 
S. A  Inc Iz, z -garm istrz" pasaż H nsmuifa 5, przyjmują 
tek że  w  zam ian n aw et połam ane zło o i sret>ro. 

i V, s z i ik .»  reperacye zeyarm strzowukie, wykonuje szy
b' o i sum 'enri e. 3901

\ S r i i ł d a n  sklep spożs wczy, w spaniały lokat, m ioszkantę
i pokój z kcchn ą. VI iadi m ść Ch > ążczy a 1" a. 3898
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A p te k a  w  m iejscow ości W ą ie ' iw e ; god zin a  ja zd -  kol -ją 
d o  L w u w » w ia r  z .domem m urowanym , bs synkam i 
g o ip . dużym  ogrod em  w arzyw n ym  i sadem  do zam ia­
ny za apteką w  nu scow< ści gd z ie  giuui .z; um. B liz  
szu w iadom ość o pptekarza K op fla  w  L u b ie iiu  V  cl 
kim eb ok  L w o w a . 383/

P a p ie r y  stare, a k t i , kapuji f  b ryka  pap iera  F u iry  
B iższu w iadom ość; S ek 'er, Krasickich 8. 3869

J a d a ln ia  palisandrowa, p raw ie  » » w a  za  50-000 Mk. do 
sprzeda aia. Paw iikaw i~z, Zielona 44. 3380

Kupuje powieści pen kia, h. n cuslua , B M Ł I  oraj
ka ęgosb iory  ,  -ektosr— M ikołaja 23. 1909]

A .a s zy n a  pończoszn icza n 13, obrus na 24 osób  Oo 
sprzedania z  p ow o d a  w y jazd u . Sklep korzenny „J -" 
da ość“  G rod  ickich 4. 3902

ttl*S2KA?!3A, LOKALE, SALINY
zech lub w ięcej pokoi, kuchn-a, kernfort, p rzy  ulicy 
Sap iehy ,d  za rd arm ery i do Technik i lub w  pob liżu  
albo oko l.cy  Zygm unt ow sk ie j do B ru ,e row sk e j albo 
b lisko śródm ieścia poazukuję. M ela  zam ożna rodzina. 
Dem  sow ite  odstępne lab  poi ękaw 'ezne. Zgłoszen ia 
przyjm uje z grzeszn ośc i ad w ok at Le r o ,  ulica S ob ie ­
sk iego  1. 12. 3916

P o s z n k u lę  4— 9 pokoi z  ko trf..rtem  w  śródm ieścia - ib o  
o grodu  je zu ick iego , ‘arka. W ia d o m o ść : ulica M ałe­
ck iego  2, I p, 3913

K ilk a  poko i kuwa er. kich, śródm ieśc.e, p ękn ie um eblo- 
w  iny :h, k im fort, d o  w y n a ę c ie .  W  adom ość M arczy 1- 
aki, W a łow a  2. 3894

C z te ry  pokoje, k om f >rt, um eblowane, w  c en t-g ir  mia­
st 1, na Siura na stałe zaraz do  wynajęcia. W ird om ość  
M arczyński, W a łow a  2. o893

£ - c ( i  e w .  3 * c » i  p o k o i
z  lla c h r !ą  m o ż liw ie  z Jttonnfcrtem w  
śródm ieścia, la b  trochę d a le j possa iłu ję . 
Ł a ilL  p isem ae zgłosz. pod P. L. do A l-  
m in is lra cy l „G azety W ie c zo rn e j" . —  

Pośredn ictw o w ynagrodzę. 3723

H f  0  doskonałą farsę w 5 aktach podług
znakomitej operetki franc. Audrtara

L A L K A
ze znakom ita art. OSSi O S W A L D Ą  w  g ł.  ro li. —  Nadto doberew e uzupełnienie. 3354

Majallnlejske

f i l i #  
UIEBB3Ii & d i l  iii i

a itępnją u i  ychn.isst po  uży- 
cif pros ra KOC. I L S K IN Y
W yr" ' hbm . lab  ,A p . K o -  
1M L S K 1 *  w  W arszaw ie- -  
Żądać w  aptekach i składi ch 
ap ter-nycb  H urt. sprzedaż 

aptece M  E T T IN G E R a , 
L w ów , Gęs- 1. 3252

JTSL ^ L  ^  T Z ",
F1RAKKI, CHOONm, 
D A W A N Y ,  KOŁDF7  
I KAYEU..CB — poleca

K. SKIBIŃSKI
Lwów, Kopernika 1. 4.
noprv Pasata Mfkot&aoha. 1005

UA&ŻEftST.YA
Mężczyzna lat 40 ze  s.opnicm  a^ademiakim , w y i ok 

b ru n .t, p rzysto jny, w esó ł ig o  usposobienia, poślubi pa i- 
nę lub w d o w ę  ponad la t 30 pc * • -ająci w ieksze  
p rzeds ięb io rstw o, m ajątek  ziem ski lub g o l iw k ę . Zgio ' 
s z e r i*  doszep ie  do  \dm . pod  .E zsrec tan s*. 3914

* ‘

P R 1 G C Z Y T A J C I E
N A j f i W l E ^ s i T  N U M E R  ~

SZCZOTKA!
t o  najpoczytniejszy dziś tygo- 

IiłLłOILii, dnik satyryczny w P o l s c e ,

nn fflT B  to niezawisły organ satyry 
uŁLlulLil, politycznej, —  —  —  —  —
nnilTFff to r.ajm. lektura w ucz. podróży 
uL ILU, w góry, nad morze i do zdrujow.

PRENUM ERATA  M IESIĘCZNA  
W YN O SI . . . .  16 Mk

CENA  PO JE D Y N C ZE G O
N U M E R U . . . .  5 Mk.

Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sokoła 1. 4, tudzież .we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach.

f l ł ę i i a r t t l i n

M i  J M "  

„Poffna?j“ .

T C ^ R ^ S T ^ O  T E C H N I C Z N O -H & iW L O W E

E K O i D

Spółka z o g ra n ic z o n ą  odpow iedzialnością 2811
KRAKÓW, UL. KAf!MELt€?tA 2C. Tal. P!r.2255.
D ń stu w a  ła d u n k o w a  i c z ę ś c io w a  w s ; e lk ich  rr i t e r y a łó r r  b n d o w L  
1 a r ty k k łó w  w c h o d z ą c y : !  w  z a k r e s  p r z e m y s łu  te ch n ic zn o -b u d . 
G en e i i ln e  za s t^ p s .w o  f irm  p r z e m y s ło w o -h a n d lo w y c h ,  k ra jo- 
■"ych i  za g ra n ic zn ych , fab ry tt m a szyn  r o ln ic z y c h ,  s a m o c h o ­
d ów , o ra z  J o s tew i k o le je k  w ą zk o to ro w y c h . g r .

I _  ________________________

Fab/yka wyrobów  papierowych

C .  K O R ^ B L U I i ,  Ł W d H l t
u l.  S z p it a .  n a  1  (dom towarowy) 

poleca w y r  y  sw o je  j k :  zeszy ty  szkolne, pap ier/  li­
s tow e, kope-ty  b 'le f y  w iz y to -  „  itp. W sze lk ie  ] ipl iry 

dla drukarń, u rzędów  i W P . adw okatów . 3921

Zakład aprowizacyjny micjoki w*e Lwowie,
(u l. B em a  21) przyjmuje oferty najchętniej wprost 
od oroducentdw z  Małopolski na

utopio imiiKi ii”
z Batyslmilastowa dostawa

Ponadto Zakład zakupi k i l k a  V 8 ’S O n 6 w  
i a M c k  celtm  przeróbk' na marmoladę.

KisSsk! Zaltlnd aprwlias^ny
'L W Ó W . 3907

ta dii! wół di M m
m ogę przyjąć jeszcze feochę rzeczy. S pe­

dytor Luft, Kościuszki 22. 3926

S U B S K R Y B U J ^
DWIE

P O L S K U

P O Ż Y C Z K I

P A Ń S T W O W E

^iłlÓVX01 ftRMINOWA
i  K i O C O r i R ^ N O W A .

1 W I N A 1

m
m
m
B
hd

\ ĘGICrSCClE I AUSTRYACHE B  
PO NAJKIŻS^YCn C30CACH P OL ‘CA J
&a<ri5P-2L K s a s ^ T Y  1 % Z an n  P

E D h U N ^  M I Ę D L Ą  S
L 1VE LW OWU, &TJT9?75XH1$0 3  |

SB B B PB B SaB B B B B sJ

SZPAGAT ratmrj i
ou tz pasy i  liny do transir nyi p o lec * H u  t i w u i  p o w e r  

zn icza i artyku ł6v. technicznych

N. W H i K R E f ,  Lwów,
U lk  K i ż u M R O W ł k a  A 6 .  2838

^  D  \ /  w enerrezao , skórne, sastarzałe —
L ^ n V w l x V ^ D  ¥ leczy specjalista Or. PMSCH!, 
uHea W a to w a  L f — W .crzy  rwania preparatu 4ee 
S ay tn u n  ty lko przed  połuduiem. 3149

H O LE LO IH A irlllj
usuwanie zm arszcz, i  . wszelk ich  n ieczystości cery, p iegów , w ęgrJw , prysz­
czy, podbródka, zby+eczneg > ow łosienia, czerw on ośc i nosa, wykonu a 
system em  i środkam i francuskimi jedyn y odznaczony dyp lom -m  paryskim

ranni raioG-mEiiPM „ e u r e k a ”
Bouriatf a 4, parter wejście z ulicy. r:onz. przyjęć I M  14-B.

T a m ie  na składzie na jprzedniejsze perfum y francuskie H oubigant, Prudhome, 
A rys  v io le t i p reparaty Dr. Gaston, Dr. Gaborian, Dr. Yau th ier i in. 20334

Powiększeni a s z K i t e ,  s _K w a rn le ,  

p a s t e lo  itp. wykonuje nmmm ItoIi  KBcalnieka 4
i 1871

r:;
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